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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  28. Grudnia. — W e d łu g  depeszy nadeszłćj z Belgradu, pano­

wała lara zupełna zgoda między senatem, skupczyną i rządem tymczasowym. 
•Polityczni emigranci otrzymali amnestyą. Naczelne dowodztwo nad wojskienf 
otrzymał S terta , członek rządu tym czasowego. W ybrano juz deputacyą do

kaiftu  Mpibsza^s idii.a _  G i o r n a l e  di  R 0 ma z d. 24. z. ra zbija po­

głoski krążące o starciach zachodzących pomiędzy rządem francuskim i papie­
skim i ze sprawozdania dziennikarskie o żw aw ych i uszczypliwych rozmowach 
między reprezentantami obu rządów i o podobnych rzeczach, z prawdą s,ę

niezga gpją^ Grudnia. —  W czoraj przywieziono traktat zawarty między

F'*“ ^ . d ± r z  a . a. 8. Listopada. Baron Gross pr, £
był tam unia poprzedzającego. L o r d  Elgin udał się z pięc.u okrętami na rzekę 
Y ant-se-kiang, którą w  górę popłynie. W Kantonie panowała spokojuost .

B e r l i n ,  30. Grudnia. —  J. kr. w. książę Rejent raczył w imieniu Najj. 
Pana nadać dotychczasowemu pierwszemu prezesowi sądu apelacyjnego w 1: o- 
znaniu B i e l e f e l d  o w i ,  gwiazdę do orderu orła czerwonego drugiej klasy 
z dębowem liściem i ces. austryackicmu majorowi S p a c e r o w i  w J J p - S f  
kwatermistrzostwa order orła czerwonego 3. klasy, a zamianować ^ “
sowego rzeczywistego tajnego nadradzcę rejencyjnego i dyrektora mm.sterya - 
nego S u l z e r a  podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrzn ch 
tudzież profesora i nadbibliotekarza Dra O l s h a u s e n a  w Królewcu, tajnym 
radzca reiencyinym i referującym radzcą w ministerstwie spraw duchownych, 
oświecenia i lekarskich i pracującego w prokuratoryi asesora sądowego Ba r -  
t e ł s a ,  prokuratorem przy sądzie^powiatowym w Szczecinie.

podstawą każdego rozumnego dobra pospolitego. Nasza ojczyzna zamało jest 
odosobnioną, aby nie została w strząśniętą przez obce w ybuchy. Nie może 
przeto znieść walki między szlachtą i mieszczanami, nie może ścierpieć w ojny  
społecznej we własnym obozie: Prusy m usiałyby upaść, gdyby w  chwili naj­
większego niebezpieczeństwa część narodu drugą opuściła. Anglia kwitnie dla 
tego tylko,' że jej królowie, m ężowie stanu i przewodnicy ludu zawczasu walkę 
tę zagądzali. Co się tyczy sejmu nadchodzącego, mówi jak następuje: odro­
czono jeszcze ułożenie ordynacyi gminnej, zachodzi bowiem pytanie, jak ją  
uogólnić; Bez rozbioru szczegółowego stosunków w pojedynczych prowincyach  
zachodzących trudno dójść do zadowalającego wypadku. W yrów nanie po­
datków gruntowych także na później zostanie odłożonem. Jest to praw dziw y  
krzyż,  który dźwigają pruscy finansiści od wieku. B yć m oże, że tak samo 
będzie'z now ą organizacyą armii, o której J. kr. w. książę Rejent w swćj mo­
wie wspomniał. Dobrze więc oswajać się z tą wielką myślą i tak ważnem za­
daniem. Linia i laudwera są niemi objęte i jeżeli zmiana ta nie będzie w ym a­
gała zbyt wielkich ofiar od narodu, uatenczas potęga państwa wzrośnie przez 
nadaną silę wojenną armii. Prusy są otoczone sąsiadami, którzy posiadająprze- 
waoę wojsk w ysoko w ykształconych i wojennych. Skoro chcemy utrzymać 
s ię ” na stanowisku nie podległem, jakiego wym aga nasza zewnętrzna polityka, 
nateDczas powinniśmy być gotow ym i do obrony wszelkiego praw a, a w ięc 
ulepszenia w armii należą do pierwszorzędnych potrzeb. .

  VV« a ^ f  m ęgrą fiep ą} depeszy z R zym u , przybyli tam szczęśliwie
w d. 2 3 . b. m. po południu o godzinie 4^ Najj. król i królowa pruscy.

— W  piątek zabrała policy a najnow szy poszyt yPruskich Roczników*,
które R. Haym wydaje.

— Z nowym  rokiem pobierać będą w yzszy  zold podoficerowie w armii 
pruskiej. Fundusz na to obmyślono ze zniesionych dodatków do żołdu tak 
zwanych gefreitów. Stopień ostatni będzie odtąd tylko honorow ym , a co do 
żołdu będzie zrównany z żołnierskim.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Korespondent berliński pisujący do G a z. 
w r o c ł a w s k i e j  mówi o wypadkach serbskich, co następuje: wiadomości 
z Serbii nie tylko na g iełd ę, ale i na koła tutejsze polityczne w yw arły  w p ły w  
niepokojący. * Zmiana w małym kraju ow ym  sławiańskim sama przez się me 
zagraża równowadze europejskiej, równie jak zasada prawowitości nie jest 

„„MD™;* tak 7 dvn»«tv» .1 erzo wiczó w  iak z dvnastva Obrenowiczów.

B e r l i n ,  29. Grudnia. -  Pan v. Usedom, któremu przypisują głębsze po­
jęcia obecnego położenia spraw w państwie, pruskiem przesłał d° swo,eh w y- 
Ł ć ó w  pismo, które w tych dniach tez drukiem ogłoszone zostało. Autor 
'tepo nisma na D oczątku powiada, iż koniecznie starać się należy o pogodzenie,

jest szlachcicem i dziedzicznym panem w łos i, j , , Z teeo W ypadki atoli serbskie zaszły w chwili przesilenia, na które z obojętnością
przez m ieisk ich  i nierycerskich wiejskich wyborców p  ̂ hn tr*v notożne mocarstwa D oaran iczn e panują nadjudno-
w y c h o d z ą c  zapatrywania się na rzeczy, czyn. dalsze snositrzezema następ, j (- 
ce f osnow y. . Suum cuigue jest godłem naszego domu królewskiego a zaraz. .

W ypadki atoli serbskie zaszły w cnwiu przesilenia, na m uie
spoglądać niemożna, bo trzy potężne mocarstwa pograniczne panują nad.ludno-
ściarai sławiańskiemi a wzajemne oddziaływania stać się mogą ważnym  zyw io-

Wtncenty Wilczek i pięciu jego synów.
(Dalszy ciąg z Nru. 305.)

K a l i  plzez rozdw ojone stronnictw a polskich m agnatów , z -k tó ry ch  jedm 
' S  S S  W  Stanisława Leszczyńskiego w spierali: zbrojne 

koiifederacye prześladow ania dysydentów , k tó re  w y w o ła ły  rozruchy, a w s h -  
S ^ S n n i e  p rze laną , g w ałty  popełnione na U nitach w  P o f e c J j  

1 tć b v łv  trofea panow ania A ugusta6 drugiego. -  Nieszczęsny p rzy k ład  na- 
rźuren ia  Polsce przez obcego m onarchę Leszczyńskiego za k ró la , w dawanie 

: s ?  w  sp raw y  nasze ościennych m ocarstw , co w yw ołało  ich opiekę a naste- 
rinip k u ra te lę , rozbrojenie w o jsk a , w kradanie  się do nas przekupstw;!, 
sprzeczki o nadan ie  panującego księstw u ta jlandzk iem u-, zryw anie; mj- 
sprzeczK ^ nie skarbu publicznego, zepsucie obyczajów , zb y tk i, pijab- 
TtZ’ rozpusta ; zaniedbanie ro ln ictw a, upadek handlu, w prow adzenie obcego 

j ^ k a "  obcego s tro ju , obcych zw yczajów ; te  b y ły  sku tk i panow ania tego

kroki', u  d  z a sb n  . za  w sparcieim rosy jsk ich  bagnetów  obrany  kró­
lem polskim , chociaż nie poszedł w  ślady oica sw ojego, ale sercem . o b |  

'czT iam  obcy Polakom , nie lubiący przesiadyw ać pom iędzy niem i, chyba 
z E -  nieposiadający naw et ich jeży k a , w  p rz e c ią g  tezydziesioletniego 
L n o w a n ia , nie um iał a może. nie m ógł ich uszczęśliw,c. Niewojcnnego du­
cha, charak teru  słodkiego, obyczajów  czystych , ale tem peram entu ocięza ego

i leniwego jeżeli zdołał sam się ustrzedz od rozw iązłości i w ad jak ich  przy­
kład  zostaw ił mu ojciec, nie m iał dosyć siły  aby przykładem w łasnym  no­
w y c h  poddanych do naśladow ania zachęcić.

Skoro  cesarzow a A nna , cesarz K aró l VI. i F ry d e ry k  W ilhelm  kroi pru­
ski św iat ten opuścili, następcy ich w  ciągnęli A ugusta , jako elektora sa­
skiego. w długie pasm o wojen. R oku  1741 w szedł A u g u st do wielkiej Koa- 
iicyfprzeciw  cesarzowej M aryi Teresie, —  w  ro k u  1745 łączy  się z cesarzową 
przeciw  F ry d e ry k o w i W ielkiem u królow i p rusk iem u, ale zw yciężony w  bi­
tw ie pod samem D reznem , zm uszony je s t p rosić .o  pokój. W  r o t a  1756 po­
w tórnie łączy  się z M aryą  T eresą , z cesarzow ą E lżbietą i z Ludwikiem X V . 
przeciw  F ryderykow i; tegoż sam ego ro k u  napadn ię ty  w  Saxonii od w ojsk  
p ru sk ich , cały sw ój k ra j dziedziczny oddaje na  łup  zw ycięzcy, sam zaś 
schronić się do W arszaw y  przym uszony , tam  przez cały  ćzaś trwania sie­
dmioletniej w ojny  pozostał. —  A ugust III. podczas p o by tu  sw ego w  Polsce, 
nieżatrudniał się bynajm niej spraw am i publicznem i; ulubieniec zaś jego i mi­
nister B riih l, sam ow ładnie rządząc państw em , w szelki opór w ładzy  usuw ał 
zaspokajając chciwość p ry w a ty  starostw em , dum ę dosto jeństw em , a próżność 
orderem. —- Chociaż podczas długiego panow ania A ugusta  III. Polska uży­
w ała  w ew nętrznego p o k o ju , by ł to  pokój ciężki, nic błogiego nie zawiera­
jący  w  sobie; by ł to pokój podobny do ty ch  chw il w  kó rych  w  chorobie 
u stępu ją  bó le , aby tern gw ałtow niej pow rócić m o g ły ; do tej ciszy, która 
czasami nastaje w śród  b u rzy ; opadną w ichry , nic w idać b ły sk u  piorunów , 
niesłychać grzm otów , ale choć cieho, n iby  spokojnie, duszno, b rak  pow ietrza!

N a ustron iu  od w ojen zakłócających E u ro p ę , m agnaci polscy oddawali 
się zby tkom , skupiała się w  koło n ich , ich kosztem  u trzym yw ana  uboższa 
szlach ta , miejski stan  b y ł w  pogardzie , o doli w łościan n ik t nie myślał. —  
W szelako nie jedna  klęska ogólna i w  ty ch  czasach do tykała  Polskę. Czę 
site przechódy w ojsk  rosy jsk ich  a z ich pow odu w ynikające ciężary i nad 
użycia; pokilkakrcitne w targnienie wojsk, pruskich  do granic rzeczypospolitę 
k tó rą  k ró l F ry d e ry k  będąc w  ciągłej w ojnie z A ugustem  III. przestał i

Mr. 306. w Czwartek
— ~ _
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iem poruszającym. Od wiela lat W schód stanowi} pole, na którem ucierały 
się mocarstwa zachodnie w swoich dumnych widokach i zapasach. Słusznie 
można utrzym ywać, źe wypadki w krainach wschodnich daleko jaśniej w ykry­
wają dążności mocarstw rospierających sig o przodkowanie, aniżeli noty pro- 
tokuły i traktaty dyplomatów. Kiedy w ystgpują figury na W schodzie/naten­
czas dopatrujemy w nich rgkg tajemnie kierującą to z Petersburga, to z W ie­
dnia, Paryża lub Londynu. Nie trudno bgdzie serbskie wypadki sprowadzić 
na tor porządku bądź pod Aleksandrem Kara Jerzowiczeiu, bądź pod Miłoszem 
Obrenowiczem, bądź nakoniec pod jakimkolwiek trzecim, skoro wielkie mocar­
stwa porozumieją się szybko z P ortą  względem środków zapobiegających dal­
szemu szerzeniu się złego. Główne początkowanie należy się A ustryi jako naj­
bliższemu sąsiadowi i największy w pływ  wywierającemu na Portę na i ten 
kraik sławianski, S ądzą , ze A ustrya tg sprawę zagodzi.
n  Stronnictwo> ^tóre ^ raz  dokonało rewolucyi w Serbii, uic lubiło księcia 

A leksandra, syna Czarnego Jerzego, uważając go za przeszkodę w przepro­
wadzeniu do skutku planów swoieb. Książe Aleksander nieczuł pociągu do 
K osy., uznawał zwierzchność P orty , był ukształcony i łagodnych obyczajów, 
starał się o dobro kraju i wolał go cywilizować aniżeli dążyć do jego niepod­
ległości. Zaczął więc naśladować kulturę państw zachodnich w Serbii, popie­
rając rolnictwo i przemysł. Z tego powodu niecierpieli go stronnicy rosyjscy 
a mianowicie partyzanci księcia Miłosza i ułożyli na jego życie spisek. W ia­
domą jest rzeczą, iż sprzysigżenie to w ykryło sig a uczgstniey ukarani więzie­
niem tylko, bo Porta idąc widać za wolą wyższą niepozwoliła na wykonanie 
wyrokow na nich zapadłych. Owoż zwolennicy upadłego stronnictwa pier­
wsi rzucili myśl zwołania skupczyny, a ta pozbaw'ila rządu księcia Aleksandra. 
Powołany w jego miejsce książę Miłosz jest starcem 80-letnim , niemal całkiem 
wzroku pozbawionym, ale silnego umysłu i dzikiej energii. Książe nowy 
więcej myslic znagiony o swym następcy, jak o sobie, rozpocznie rządy, jeżeli 
na to mocarstwa pozwolą, od obrócenia się przeciw mężom przewodniczącym 
w senacie. Partyzanci Miłosza ju z  mu drogę do tego utorowali przez za pro- 
wadzenie rządu tymczasowego, który złamał przewagę senatu. Chodzi teraz 
o to, czyli Porta księcia Miłosza uzna, czyli też Miłosz obejmie ster rządu, 
bez zapytania się Porty. Pierwsza lepsza telegraficzna wiadomość, zapewne 
nas o tem uwiadomi.

S z c z e c in ,  26. Grudnia. —  Szczecińska gazeta pisze: M ówią, że trzej 
nauczyciele z gimnazyum pomorskiego zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
przez prowineyalue szkolne kolegium, ponieważ się skompromitowali podczas 
ostatnich wyborów . Dwaj z nich jako wyborcy pierwotni głosowali w duchu 
mmisteryalnym, trzeci jako wyborca przemawiał przeciw dążnościom stronni­
ctwa feudalnego i należał do stronnictwa, ininisteryalnego, które w Polzinie w y­
brało hr. v. Schwerina i prezesa v. Naumana. (Pan v. Senfft Pilsach jest na­
czelnym prezesem w  prowincyi pomorskiej).

_  . . . .  BMoswa,
, . , ^®f.arz Aleksander chcąc dać dobry przykład szlachcie w sprawie w ło­
ściańskiej, w ydał jeszcza w d. 21. Lipca ukaz zarządzający poprawę bytu wło­
ścian w dobrach apanażowych. Ukaz ten przytoczyliśmy i rozbierali wska­
zując zarazem różnicę »panażowych-< od dóbr "koronnych., branych wiele 
dzienników zagranicznych za jedno i to samo. Dobra apanaźowe są własno­
ścią cesarza lub rodziny cesarskiej: dobra koronne są własnością państwa. 
W łościan w dobrach apanażowych jest parę milionów, bo stanowią połowę 
całej ludności włościańskiej w Rosyi. VV dobrach »apanażowych« stan w ło­
ścian i ich prawa była prywatnych i szlacheckich, a nawet z powodu admini- 
stracyi biorokracyjnej, los włościan w dobroch apanażowych był niekiedy 
gorszym ; w dobrach .koronnych., stan włościan jest bez żadnego porównania 
lepszy i na innych prawach oparty, płacąc pewien wyznaczony obrok mają 
wolność zarobkowania w całej Rosyi a nawet zagranicą, wolność nabywania 
gruntów  i są po większej części właścicielami ziemi, mogą przechodzić w stan 
miejski, kupiecki po złożeniu pewnej opłaty itd. Otóż ukaz z 21. Lipca po- 
lecił mnićj więcej zrównanie bytu włościan w dobrach apanażowych z wło- 
ścianami w dobrach koronnych.

Lecz w tym ukazie był mały dodatek który zawiesił do dziś dnia całe 
wykonanie ukazu. Dodatkiem tym  był warunek, aby poprawę bytu włościan

neutralną uw ażać; napływ  fałszywej monety, za żywność i furaż przez rząd 
obcy puszczonej w  obieg; głód w  latach 1737 i 1748; napady Tatarów, 
Hajdamaków i Zaporozcow na województwa ruskie zostawione bez obrony; 
takie to były  czasy za panowania A ugusta U l.!

Jednak: .Dobrze się Polsce działo za królów Sasów«. —  mówi hr. R., 
a ślady tatarskich zagonów, wyuzdanych najazdów zaporożskiej dziczy, roz­
bestwionych Hajdamaków okrucieństw; owe kurzące sig zgliszcza i krw i po- 
soki nazywa: »Nie tak wielkiem złem jak  go zniewieściałość naszego wieku 
.sobie wyobraża. — Dierzawca, — dodaje —  doźywotnik, czynszowy 
.szlachcic, trzy  części roku  zył spokojnie, praw da, że czwarta była niewy­
g o d n a ,  bo z rodziną swoją nigdy nienocował w  domu, ale w  polu i to co 
.nocy w  innem miejscu; często potykał sig z najazdem, często korzystne 
.zwycigztwo odnosił, wzwyczaił się ‘był do tego h o m e r y c z n e g o  życia!«

W  powieści tylko można sig przyzwyczaić do podobnego życia, a je ­
dynie poetyzujący, nazwać go homerycznćm może. — .Chłop tylko T atara 
.m ógł się obawiać, bo Zaporożec i Hajdamak tylko szlachcicowi i żydowi 
»był wrogiem , a tamtego owszem przyjacielem, często kumostwem, pokre­
w ieństw em , lub naw et serdecznym uczuciem z chałupą jego związanym.«
. Kiedy zatem szlachta ubozsza, chłopi i zydzi, zyh w  ciągłej obawie 
1 niebezpieczeństwie, panowie otoczeni licznym dworem, a nawet zbrojną siłą, 
rozpierali się spokojnie w  s p a d k o w y c h  z a m k a c h !  —  Zajmowali sig je- 
dyme elekcyami, konfederacyami, sejmowemi i trybunalskiemi sprawam i, na- 
zywając je  publiką; nieraz sig między sobą waśnili, jedni drugich najeżdżali, 
jeuni z drugimi formalną prowadzili wojnę. — Nie biegli na ratunek gina- 
ych pod zbójeckim nożem, niewystępowali tak jak  ich ojcowie na czele 
tasnych chorągwi przeciwko tatarskim  i zaporoźskim hordom! Ze zmianą 

ostyrf ? Zep w  pyłach dawne przodków męstwo, ze zmianą obyczajów,ostyrf J  r  p .u u n u w  męstwo, ze zmiana ODyczajow,
sz laeb ti“^ a,P ? bfznosć, z zaprowadzeniem obcej mowy, ustało braterstwo 
mań«lr>*t> V " # * ?  brat i^ a ta  już  nie rozum iał, zaprawiony oręż na bisur- 

h karkach szczerbił się w śród sejmikowych burd i kłótni, a kiedy

w dobrach apanażowych przeprowadzono w ten sposób, iżby dochody z dóbr 
pobierane me poniosły żadnego uszczerbku. Jenerał piechoty Michał Mura- 
wiew stojący na czele zarządu dóbr apanażow ych, a podobno reformie tei 
niesprzyjający, mając przedewszystkiem zwróeoną uwagę na powyżej wska­
zany ważny dodatek, zawiesił wykonanie ukazu , aż dopókiby nie obmyślano 
sposobu utrzymania dotychczasowych dochodów z dóbr apanażowych, obok 
poprawy w nich bytu włościan według przepisów ukazu. Jak bowiem do wło­
ścian apanażowych doszła wiadomość o tym ukazie, cale gmiuv zażądały aby 
im pozwolono opuścić dobra chcąc gdzieindziej szukać zyskowniejszej pracy 
i zarobku Gdy ta wędrówka włościan z dóbr apanażowych nie mogła się po­
godzie z dodatkiem w ukazie o zachowaniu z nich dochodów, Murawiew po-
k - nVktrZ-ymaC H  s“ rowera> środkami. Słowem owo rozporządzenie mające 
byc dobrym przykładem , przemieniło się w zupełnie p rzec iw ny .

Utrzym ują, źe cesarz oburzony na takie wytłumaczenie swej woli i za­
wieszenie rozporządzenia które szybko wykonać polecił, zamierza usunąć od 
zarządu dóbr apanażowych jenerała Mura wiewa (znanego pod innym względem 
z uczeiwosci w zarządzie dochodami) i posadę tę powierzyć jenerał adjutan-

Karolowi Lam burt, z poleceniem szybkiego przeprowadzenia ukazu Cz
—  Między licznemi towarzystwami akcyjnemi, które jedno po drugiera 

zawięzują się w Kosyi, mając na celu wykonanie różnych użytecznych przed­
sięwzięć, zasługuje na uwagę towarzystwo utworzone teraz w Petersburgu 
w celu dostarczenia klasie robotniczej i ubogiej pomieszkać wygodnych a ta ­
nich. Ustawa tegoż tow arzystw a zatwierdzona przez cesarza, ogłoszoną zo­
stała w dziennikach rosyjskich i z niej podajemy następujący wyjątek.

»Aby dostarczyć wygodnych pod każdym względem i tanich pomieszkać 
dla Klasy roboczej i w ogóle dla ludzi niezamożnych, ustanawia się towarzy­
stwo akcyooaryuszów, pod nazwą: .Tow arzystw o dla polepszenia w Peters­
burgu pomieszkać klasy robotniczej i ubogiej.. Założycielami towarzystwa 
są: ksiąze Jerzy M eklemburg-Strelicki; wdowa po pułkowniku Karamzinie- 
mistrz dworu senator Chruszczów; marszałek szlachty gubernii petersburskiej’ 
hr. hzuw ałow ; bankier bar. Stieglitz; jen. major inżynieryi Palibin; mistrz 
obrzędów Abaza, i lligeladjutant hr. Bobryński. Tow arzystwo zostaje pod 
głów ną opieką ks. Jerzego Meklemburg -Strelickiego. Tow arzystwo przyj­
muje na się obowiązek budowania w Petersburgu domów zastosowanych do 
potrzeb obywateli z klasy robotniczej i ubogiej; przyczem zachowane być 
winny scisle wszystkie warunki niezbędne, dla uniknienia ciasnoty wilgoci 
i nieczystości dla mocy i bezpieczeństwa od ognia, dla zabezpieczenia zdrowia 
i dogodnościJokatorow, jak niemniej dla przestrzegania należytego po domach 
porządku. Tow arzystw o stosować się powinno, na równi z innymi właści­
cielami budynków prywatnych w Petersburgu, do wszystkich obowiązujących 
przepisów , dozoru technicznego. Tow arzystwo zobowiązuje się również stó 
sowac się do przepisów policyjnych, ustanowionych lub na przyszłość mogą­
cych byc ustanowionemi, tak dla wszystkich właścicieli domów, jak głównie 
dla osob wymagających lokale ludziom z klasy robotniczej i ubogiej. Najem 
lokalow w domach należących do tow arzystw a, zależy od zobopólnej ugody 
z lokatorami; lecz dla dopięcia celu zamierzonego, komorne oznacza się w ta­
kiej wysokości, ażeby akcyonaryusze oprócz zw rotu niezbędnych wydatków 
mogli osiągnąć z kapitału wspólnego dywidendę ograniczoną, której wysokość 
ma byc ozoaczoną na propozycyę tow arzystw a, na ogólncm zgromadzeniu 
akcyonaryuszow. Tow arzystw o me wyjednywa szczególnych dla się przy­
wilejów. _ W ładze p e tersb u rsk ie , tak miejskie j a k i  inne,' mają wszelkieroi 
sposobami, każda w swym zakresie, wspierać towarzystwo w dopięciu zamie­
rzonego przezeń celu, dobro ogólne na celu mającego, a zaszczyconego w yso­
kim współudziałem i opieką Ich Ces. Mci. Ponieważ dochód z domów bedzie 
ograniczony, a to dla przyjścia w pomoc ludności robotniczej, przez oznaczę- ' 
procentu umiarkowanego, przeto w celu zniżenia ile możności komornego ku­
pno placów i budynków dla wzniesienia domów poraieuiouych, ma być usku­
tecznione bez opłaty stempla, ustanowionego przy zawieraniu trauzakcyi a obok 
tego w zastosowaniu sig do punktu 4. art. 270. ustawy powinności zi’emskich 
( I .  IV. edycyi 1857 r.), domy przez tow arzystw o wzniesione, wolne byćm aia 
w ciągu pierwszych lat pięciu od opłat miejskich. Dla przy wiedzenia przed* 
sięwzięcia do skutku,  tow arzystw o ma zebrać kapitał, wynoszący 200,000

w  pałacach Czartoryskich, Radziwiłów, Sapiehów, Branickich, Ogińskich, 
Potockich, huczne kapeli i w iw atów  odgłosy wzbijały się pod złocone skle­
pienia na ukraińskiej ziemi jęk  konającego ludu wzbijał się w  niebo, jak 
w yrzut sumienia dla Polski, jak  skarga do Boga!

,rn , S,[?ńcz^ °  ,si? ze wszech miar nieszczęśliwe dla Polski panowanie Au- 
roku swojego*życia!^ am aw ie  1  Lute§° 1733 w  sześćdziesiątym trzecim

w vnic^™ ISt ZOS*aw 3, P° Sjk je skarb marnotrawstwem i zbytkami swojemi 
r T w f ? 7 , ,■ p ie l o n y c h  na stronnictwa, handel upadający, stan

y  nę zy zostawił po kraju  zamki, pałace i dwory opustoszałe, 
u upat £Oi,i pochylone, przemawiające o wewnętrznej niezgodzie; wsie po­

pa one, grun a odłogiem lezące, świadczące iż obcy żołnierz po nich plon- 
drow ał; zostawił obyczaje w  narodzie własnym przykładem skażone, za­
chwianą oj co w  w iarę, skalane tradycyonalne cnoty; zostawił w tym opła­
canym stanie, o którym F ryderyk II. król pruski te dotkliwe, może za ostre, 
a e  niestety i pełne praw dy w yrzekł słow a: »Polska w ciągłej zostaje an- 
»archn, osobisty interes różni między sobą najpierwsze w  kraju  ro d z in y  
» cazda z nich przenosi pryw atę nad dobro publiczne; łączą się tylko wtedy 
»i godzą, kiedy idzie o ucisk rolniczego stanu, z którym obchodzą się gorzei 
»jak z niewolnikami, jak  z roboczemi bydlętami. -  Magnaci dumni, lubią 
»pieniądze aby je przez okna wyrzucać mogli, niespokojnego i niestałego 
.charakteru, czepią się jednej lub drugiej strony, od jednej do drugiej prze- 
.chodzą, sarni me wiedząc dla czego. -  Mają praw a niewykonalne, dla 
tego tez nikt ich mesłucha. —- Stronnictwo królewskie o tyle się powiększa 

»o ile urzędów i starostw  jest do rozdania; król niemi szafować może lecz’
»mu się najczęściej niewdzięcznością za łaski odpłacają. — W  Polsce rozum
ofdez ó° * •’ k°H et^  rz^ ’ ™eszają sif do wszystkiego,podczas gdy mężowie oddaje się brzydkiemu opilstwu «

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rs., a to za pomocą wypuszczenia akcyi, z których każda ma reprezentować

rs- \ ri y  godpisauiu się na akcye, wypłaca się całkowita za nie sum a, na 
fctorą założyciele wydają kwity tym czasowe, które po ukonstytuowaniu za­
rządu, zamienione będą na akcye rzeczyw iste, na zasadzie art. 2163. T . X. 
t-zęsci 1. Zbioru praw cyw ilnyeh edycyi 1857 roku. Podpisy dozwolone są 
bez ograniczenia liczby akcyi dla jednej osoby. Jak skoro rozebrane będą 
w szystkie akcye i należytość za nie uiszczoną, w ówczas założyciele mają we­
zwać akcyonaryuszów na posiedzenie ogólne i okazać im księgi sznurowe z do­
wodami , oraz zakomunikować im sw e plany, względem urzeczywistnienia swego 
przedsięwzięcia. Zgromadzenie ogólne, po przejrzeniu wszystkich przez zało­
życieli ksiąg i dow odów, ustanawia zarząd towarzystwa. Opiekun główny 
tow arzystw a, może stosownie do swej w oli, prezydować w zarządzie. Ter- 
raiu istnienia towarzystwa nie oznacza się , a czynności jego ustaną na skutek 
uchwały ogolnego zgromadzenia akcyonarynszów, jeżeli z  biegu czynności 
uznaną będzie potrzeba zniesienia towarzystwa. W  takim razie, zarząd, do­
nosząc o decyzyi ogólnego zgromadzenia ministrów spraw w ew nętrznych’ po­
daje o tem do wiadomości publicznej, za pomocą pism w stolicy wychodzących  
i przystępuje do likwidacji sw ych interesów w sposób przepisany dla domów  
handlowych.#

, IF tra n c y a .
P a r y ż ,  26. Grudnia. —  Obiegają tu pogłoski, i e  rozruchy wydarzone 

nad Dunajem zajmować będą na nowo konferencyą paryską, do czego Rumu­
nie gotowują się usilnie.

—  Tutejszy korespondent N o r d a  podsuwa tę myśl, jakoby nie Francya 
i R osya , ale A ustrya, Anglia i Turcya domagały się teraz zebrania konferen- 
cy i, i twierdzi w prost, źe między podpisującymi pokój paryski w tym celu 
toczyły się układy.

— Do I n d e p e n d e n c e  B e ig e  piszą ztąd: Dni Bożego narodzenia po 
•wsiach i w fabrykach nieco b y ły  zachmurzone wymarszem 100,000  rekru­
tów  z r. 1857. Równoczesne powołanie całej klasy, co jest wbrew zw ycza­
jow i czasów pokojow ych, dało pochód do uwag politycznych, nieco przesa­
dzonych. Mówią o wielkich obozach w  roku 1859; jeden z nich ma otrzymać 
objętość prawdziwej armii; mówią o 30,000 ludzi. Trw oźiiw si zechcą pewnie 
w  tem dopatrzyć się korpusu wojska przeciw W łochom , nowej armii al­
pejskiej.

— W edle wiadomości z Neapolu nadeszłych dnia 25. Grudnia do 
M arsylii, kazał król obu Sycylii rozpisać armią dopełniającą w ilości 18 ,000  
ludzi; we wszystkich arsenałach z tego powodu wiele jest życia. Do N o r d a  
piszą ztąd w tej mierze: Przygotowania króla neapolitańskiego dowodzą, 
jak bardzo się on lęka wybuchu ostateczności, mogącej mieć okropne na­
stępstwa dla dynastyi burbonów w Neapolu. Pan w iesz, źe nie należę 
do tych , którzy mocno wierzą w teraźniejsze położenie E uropy; moje 
obawy gruntują się na uzasadnionych faktach, które doszły do mej w ia- 
domośct.

—  W  wojskowych kółkach obiegają dziś wieści wojenne.
 ̂ — Półurzędow e dzienniki, zajmujące się wyłącznie ostatniemi wypadkami 

w  Serbii, wynurzają mniej więcej otwarcie swoje zadowolenie z rewolucyi, 
jaka się w tym kraju w ydarzyła, co o tyle podziwienia jest godną rzeczą, źe 
wyrazu tego nigdy dotąd bez oburzenia w ym ów ić nieśmiano. Dziennik P r e s s e  
podaje otwarcie powód, dla czego rewolucya serbska w  Paryżu się podoba; bo 
jest Austryi bardzo nie miła. Dziennik ten nazywa księcia M iłosza, który m ó­
wiąc bez ogródki, jest tylko kreaturą rosyjską, starym przeciwnikiem Turcyi, 
a to aby tym sposobem zjednać mu tutejsze sympatye. Co do księcia 
Aleksandra, twierdzi P r e s s e ,  że protekeya, jakiej mu Austrya użyczyć miała, 
głów ną była przyczyną upadku jego; bo Serbia jak i Mołdawia i W ołoszczy­
zna z niecierpliwością tylko znoszą tureckich komisarzy i konsulów austryackieh. 
Uważają tu uawet serbską rew olucyą, jako przez A ustryą w yw ołaną, gdy  
tymczasem na intrydze rosyjskiej ona wzrosła. P a tr ie  utrzym uje, źe Austryi 
nie godzi się w Serbii interweniować, bo interweneya w tym kraju w myśl 
paryskiego układu może tylko nastąpić za poprzednicm porozumieniem się mo­
carstw pierwszego rzędu.

— Obok kwesty i serbskiej zajmują się tutejsze dzienniki Księstwami 
Nadduiiajskiemi, uważając, nie wiedzieć dla czego, położenie tamtejsze za 
groźniejsze i radzą władzom tych krajów, aby na przyszłość z większą w ystę­
powały prawością i oględnością.

AngUm.
(K or. C%.) Aresztowania ciągle się powtarzają w Iriandyi. W  Belfart 

polieya otoczyła wczoraj dom w nocy i przytrzymała piętnaście osób odbyw a­
jących tam posiedzenie loży Ribbon. Ci uwięzieni należą prawie w szyscy  do 
klasy wyrobniczej, poprzednio zaś aresztowani w Cork byli najwięcej depen­
denci w biurach i kupczyki. Także wczoraj uwięziono kilkanaście osób w Ren- 
raare i Killarney jako należących do tego samego co więźnie w Cork stow a­
rzyszenia tajnego Phoenix, wydanego przez Sulivana. Dotąd niama wyraźnej 
wzmianki powodów do tych nadzwyczajnych środków bezpieczeństwa i wiele 
osób utrzymuje, iż niepotrzebnie rząd Iriandyi podnosi ważność tych stow a­
rzyszeń które rozsądniej by było uważać jako szał młodych ludzi. Uwięzieni 
słuchani byli przez delegowanego sędziego i nikomu nie jest wolno widzieć się 
z niemi, nawet ich obrońcom. Domniemane cele tych spisków, wylądowanie 
zbrojne Irlandczyków z Ameryki pod wodzą Johna Mitchel emigranta irland- 
skiego z 1848 i rewolucyi w Iriandyi, zdawaćby się mogły szaloneroi pom y­
słami, gdyby im rząd niebył nadał prawdopodobieństwa przez surowe i taje 
inuieze postępowanie. Niepewność ta długo trwać nie będzie, albowiem jakia- 
fcolwiekjest przestępstwo, prawa angielskie niedozwalają długiego nieusprawie­
dliwionego uwięzienia.

Dzienniki kwakierskie posądzają rząd, iż z umysłu tę rzecz podnosi aby 
przy zebraniu parlamentu, zwrócić uwagę izb na stan Iriandyi a przeto odw ró­
cić od potrzeby zmian w polityce wewnętrznej.

W miarę zbliżającej się pory do otwarcia parlamentu; przedsiębiorcy agi- 
tacyi reformowej podwajają_swoją czynność. P. Bright znów się da słyszeć  
za parę doi w Glasgowie i w kilkunastu miasteczkach, gdzie zamieszkałe kwa- 
kry, zgodni jak żydzi, publicznie się oświadczyli za niewiadomym jeszcze bilem 
p. Bright. Tem czynniśj i hałaśliwićj w ystępują obecnie, że w szystko co jest 
za obrębem ich sekty, usunęło się zupełnie od ruchu. Źe jakiś bil reformy

przyjdzie na stoł parlamentu, o tem nie można w ątpić, i chociaż teraz nikt nie 
przeszkadzał niesprzeciwia się p. Bright, przygotowania w  tćj mierze się robią. 
M ówią, iż prócz bilu rządowego, lord John R ussel i lord Palmerston swoje 
biie przygotowują i te się zjawią w w łaściw ym  czasie, aby zapobiedz baweł­
nianym dążnościom tego wyjątku w narodzie.

Przygotow awczy meeting zw ołany był wczoraj w  Condon Coffee House 
w celu popierania regulacyi obwodów w yborczych miasta Londynu.

W iadomość z N o r d a  tź p. Sabattier w ykrył udział Namika baszy, gu­
bernatora w Dżeddah, w rzezi i uw ięził go w  jego pałacn i pośród jego sztabu 
uie znajduje tu wiary, chociaż nie jest niepodobnem aby Namik basza nie uczuł 
także zniewagi widząc flagę turecką zdzieraną przez majtków angielskich.

W  T yldesley kopalniach węgla dwadzieścia cztery osób zginęło przez za­
jęcie się gazu. Przyczyna tego strasznego wypadku nie jest wiadomą, bo nikt 
me ocalał ze znajdujących się wówczas w  kopalniach.

Proces dwóch lekarzy niemieckich Wilhelma i Stadtmiillera skończył się 
w Liwerpool wczoraj. Dowiedzione im zostało oskarżenie zabójstwa młodćj 
kobiety która się ich staraniom powierzyła, Stadtmiiller ocalił swe życie stając 
się oskarżycielem spólnika sw ego (Queen’s W itness) a W ilhelm skazany został 
na powieszenie.

Pierwsza banda fałszerzy banknotów rosyjskich otrzymała ju ż  wyrok. 
Z trzech obźałowayych dwóch poszło na dwa lata, a jeden na 6 m iesięcy do 
ciężkich robót. J

Austrym,
W ie d e ń ,  25. Grud.—-O rewolucyi serbskićj podaje O s t d e u t s c h e Z t g  

wiadomości w miarę, jak takowe nadchodziły, a to w  sposób nastnpujący: 21 
Grudnia zebranie ludowe domagało się od księga Aleksandra, aby z ło ży ł w ła­
dzę. Książe żąda aby się senat w tej mierze oświadczył. 22 . Grudnia senat 
serbski nastaje na księcia, aby zadość uczynił żądaniu zebrania ludowego, tylko  
jeden głos podnosi się przeciw temu. Groźne tłumy ludu cisną się przed mie­
szkanie księcia. 22. Grudnia w wieczór, książę Aleksander schronił się do 
twierdzy i oddał się pod opiekę porty. Nie chce złożyć władzy odwołując  
się na prawość wyboru sw ego na dożywotniego księcia i na hattiszeryfsułtana  
który go na tę godność osadził. 23. Grudnia ogłasza księcia w  dalszem postę­
powaniu swojem zgromadzenie ludow e, za pozbawionego w ładzy i proklamuje 
Miłosza Obranowicza dziedzicznym księciem Serbii. 24. Grudnia. W czoraj 
wieczór zebrał się senat w nadzwyczajne posiedzenie i ośw iadczył się prze­
ciw  ogłoszeniu Miłosza księciem dziedzicznym; zarazem zaprotestował uroczy­
ście przeciw przywłaszczeniu władzy wykonawczej ze strony zgromadzenia 
ludu, obstaje atoli przy abdykacyi księcia Aleksandra. O s t d e u t s c h e  Z e i -  
t u ng  do tego zestawienia dodaje: .Nastąpiona teraz katastrofa jest rezultatem 
długoletnich intryg, Których oznaki często pojawiały się , których sprawcy  
i cele dostatecznie są znane. Każdy sąd o tym wypadku byłby teraz zaw cze- 
sny. W ewnętrzne i zewnętrzne stosunki Serbii są ustalone prawami uznanemi 
i zagwarantowanemu W  obec rewolucyjnej przerw y stanu prawnego przede- 
wszystkiem ma prawo wyrzec sw e zdanie władza suzerena, i zgodnie z innemi 
mocarstwami stanowczo Porta może wystąpić w ostatniej instancyi.« Rozumie się 
samo przez się, źe Austrya nie może spokojnie spoglądać na ten nieład w  Ser­
bii,  przyczem niezaprzeczenie głów ną rolę odgrywają pieniądze księcia M iło­
sza. Książe Miłosz Obrenowicz, którego stronnictwo w zgromadzeniu ludo- 
wem ma przewagę, jest mężem blisko lat 80  liczącym, na pół ociemniony, ale 
niezłomnej energii. Bogactwo jego stało stało się przysłowiem w  ustach ludu.

Biroiiika Miejscowa.
P o z n a n ,  30. Grudnia. — Na w ybór deputowanego z powiatów w rze­

sińskiego i pleśzewskiego w miejsce JVV. sufragana Stefanowicza, który z ło ży ł 
swój mandat, stawiło się 233  wyborców, a w ięc w iększość absolutna w y n o ­
siła 117 głosów . W ybrano Dr. pr. Niegolewskiego z Poznania. Oprócz 
mego otrzymali land rat Gregorovius g łów  3 1 , były  referendaryusz Paluszkie­
wicz g łosów  6. Jeden wyborca wstrzymał się od głosowania.

Dwadzieścia lat mija, jak dawny tutejszy kościół, wraz z obok niego 
stojącą dzwonnicą, stał się pastwą nieutamowanego pożaru. Lecz nie zadługO 
przecież na zgliszczach pierwszego, został teraźniejszy kościółek przez śp. J a n a  
K a n t c g o  Z a b o r o w s k i e g o  ufundowany. Przytem wspomniany fundator 
legował kościołowi przy swej śmierci 2000 Tal. na upiększeniejego wewnętrzne, 
jako też na wystawienie dzwonnicy i zakupienie dzwonów. Niewiadomo je ­
dnak dla czego owo użycie kapitału na tak chwalebne cele, dotychczas się prze­
wlekło. W  ostatnich dopiero latach, przez gorliwe i szczere zajęcie się nie­
których szacownych osób, .kościółek nasz restaurować i upiększać się zaczął; 
a z miejsca gdzie dawniej tylko małej sygnatorki słaby i jednostajny g łos do 
domu bożego pobożnych w zy w a ł, dziś roznośnie i harmonijnie roztrącają 
się trzech dzw onów  akordy. A one głosy , co się tak ściśle z serc ludzkich 
uczuciem kojarzą, — co drgają żałośnie, gdy boleść dolega, —  huczą sw a­
w olnie, gdy radość się czuje, —  j^czą gdy trwoga zagraża, —  tych samych  
dzw onów  głosy  nieraz uczucie wdzięczności i szacunku rozbudzić potrafią. Tak 
czując w yrzec m uszę, a ze mną każdy z parafian pow tórzy: .D zięki niechaj 
będą W szystkim , którzy w  sprawie dobra tutejszego kościoła tak gorliwie 
i z poświęceniem działali, osobliwie miejscowemu Pasterzowi W . Ks. P o w a -  
ł o w s k i e m u ,  któremu parafia prędsze posiadanie dzw onów  zawdzięcza; Bóg 
zaś N ajw yższy niechaj ich trudy podjęte w  niebie sowicie wynagrodzić raczy « 

Iłowiec, dnia 27. Grudnia 1858.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 29. Grudnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) kupowano z ochotą na bieżący miesiąc po ce­
nach idących w  górę, na inne termina ceny niższe; na Grudzień 4 4 £ — * _ i t  
do 45  p ł., na Styczeń Luty 4 4 / ^ — ^ ^  p ł., na Luty Marzec 444-—4-i-dr 
4o pł. na wiosnę 4 5 f  pł., £  pien., ££ list., na Czerwiec Lipiec 4 8  pł.

Okowita (beczka po 9600 £ Trallesa) nieco lepiej trzymała się w cenach 
przy małym obrocie; na miejscu (bez beczki) 14x\ — 1 4 f |  (z beczką) na Gru­
dzień 15* pL, na Styczeń 15* pien., na Luty 15£ pien., na Kwiecień Maj 
lo£ list., I pieu. J
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Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  29. Grudnia,

Pszenica 50—78 tal,
Zyto 4 8 tai., na Grudzień 48^—48|tal., na Grudzień Styczeń 48—47^ tal., 

na Styczeń Luty tak samo, na Lnty Marzec 48J—  f  tal., na Kwiecień Maj 
48^—48 tal., na Maj Czerwiec 48£— tal.;

Jęczmień wielki i mały 33—41. tal.
Owies 28—33 tai., na wiosnę 31 tal.
Olej rzepiowy 14£ | tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 14f tal., na 

Styczeń Luty 14f tal., na Luty Marzec 14§ tal., na Kwiecień Maj 14f tal.
Olej lniany 124 tal., na Kwiecień Maj 12£ tal.
Okowita I 84  tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 1 8 f—4 tal., na Sty­

czeń Luty i Luty Marzec 19t5j — tal., na Marzec Kwiecień 19£ tal., na Kwie­
cień Maj 1 9 |—f  tal., na Maj Czerwiec 2 0 f—§ tal., na Czerwiec Lipiec 20f tal.

S z c z e c in ,  29. Grudnia.
Pszenica 56—64 tal., na wiosnę 65—67 tal.
Zyto 45£ tak, na wiosnę 46£ tai., na Maj Czerwiec 47^ tal., na Czerwiec 

Lipiec 48 tal.
Olej rzepiowy 14J tal., na Kwiecień Maj 14f tal.

Przybyli do Poznania 30. Grudnia.
B A Z A R :  D obrow olsk i z W arszaw y, hr. P otu lick i z W . Jezior, N iego lew sk i z W ło -
ejs, śc ijew ek , B ukow ski i K adow z R uchocinka, H u lew icz  z K ościanek, T aczanow ski 

z  W o li książęcej, K oszutsk i z M odliszew a.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  B ron ikow ski z K ocieszyn a , Z ych liński z Pierska, 

L oga z Janow ca.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  hr. K w ilecfei'z  W .£ i.'d |g %  W ęsiersk i z P o d -  

rzecza, Gehlen z W rocław ia , Ł o w y  z R aw icza, Brockhauseu 1 G o , dbaniu z He-1 '.a, 
Schaber z M iihlhausen , K urnik z S to lpe.

H O T E L  D U  N O R D :  H ubert z W rocław ia , B ojanow ski z K rzekotow ic, Ł ossow  
z G r y iy n y , K urtzig  z Z ielonejgóry.

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Schm aler z W rocław ia , F ieck  z M row ina. 
Brock z Neubriick

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Landau i M oser-D ikkson z W rocław ia , B ielick i 
z Ł ęk , C hrzanowski z B udziszew a, K rynkow ski z P opow a, Mroziński z C hw ałkow a, 
Johannes z Latalic.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  K rzyżanow ska z Sw adzim ia, L angner z Rawicza.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : R ogaliński z O strobudek, R ogaliński z W rocław ia , Schrader 

z I i dębna, T rąm pczyń sk i z Zakrzew ka, Brem er z N ictrzanow a, Sdffer : Punica, 
H olschauer z Drezna.

H O T E L  P A R Y Z K I :  C egielski z W ód ek , Iffłaud z Ł ubow a, S ze lisk i z O rzeszkow a, 
B udzyńsk i z K leryk i, Sok oln icki z  Grodziszka, R ych łów sk i z W ęgorzew a , Chotom - 
ski z W ro n , S tanow sk i z K ijew a.

31. Grudnia t. r. o godzinie 2ej odbędzie się ex- 
portacya zwłok ś. p. T e o d o r a  S to  j an o w s k i e- 
go  z Chwaliszewa, na którą się przyjaciół i zna­
jomych zaprasza.

Towarzysz nasz rzeźbiarz T e o d o r  S t o j a n o *  
wski umarł dnia 28. t. m. Na pogrzeb jego, który 
się odbędzie dnia 31. t. m. po południu o godzinie 
2ej, zapraszamy towarzyszów obydwóch oddziałów. 
Miejsca zgromadzenia Chwaliszewo Nr. 13.

D y r c k c y a  s t r a ż y  o g n io w e j .

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
K r ó le w s k i  S ą d  P o w ia to w y  w P o z n a n iu ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 1. Lipca 1858- 

Nieruchomość do młynarza M a rc in a  S c h e ib e  
należąca, w wsi Ż a b i  ko wie pod liczbą 14. po­
łożona, oszacowana na 12,592 Tal. 29 Sgr. 9 Fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z wyka­
zem hypoteczuym i warunkami w Registraturze, 
ina być d n ia  8. K w ie tn ia  1859. przed południem
0 godzinie l i te j  w miejscu zwykłem posiedzeń są­
dowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej z księgi 
hypotecznej nie wynikającej, zaspokojenia poszuku­
ją  z suinm szacunkowych, powinni się z pretensya- 
mi swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, mianowicie: 
Kupiec M endel B e r w in ,  
dawnićj z własnych funduszów utrzymujący się 

K a ró l  W e r n e r  a teraz jego sukcessorowie, 
tudzież

dzierżawca plebanii J ó z e f  H a n d k e  teraz jego 
spadkobiercy, 

zapozywają się niniejszem publicznie.

SPRZEDAZ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w B y  d g o szczy .

Nieruchomość Tabaiy storn J a n o w i  B o g u m i­
ło  w i F e r d y n a n d o w i  i J o a n n ie  L ou iz ie  z do­
mu R a  a sch małżonkom N eu m an n  należąca, pod 
liczbą 416tą B. przy Studziennej ulicy w B y d g o ­
s z c z y  położona, oszacowana na 8342 Tal. 7 Sgr. 9 
Fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z 
wykazem hypotecznym i warunkami w Registratu­
rze, ma być

d n ia  12 Maj a 1859. r. 
przed południem o godzinie l i te j  w miejscu zwy­
kłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy zaspokojenia pretensyi real­
nej z księgi hypotecznej niepochodzącej, z pieniędzy 
za sprzedaż poszukują, powinni pretensyą swoją 
Sądowi sprzedawczemu podać.

Bydgoszcz, dnia 14. Września 1858.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Trzy w tutajszym powiecie położone włoście: 
G o r z y k o w o  1 a- c z ę ś ć  G. 16. a. G i w a r t o -  

w c z y z n a  zwanej,
G o r z y k o w o  L u b o m ę c z y z n a  G. 16. A, 

i
v G o r z y k o w o  M a lc z e w c z y z n a  G. 16. c., 

z których każda oddzielne foliom hipoteczne ma,
1 których tutuł dziedzictwa jeszcze na imie A g n  i- 
s z k i  urodź, z M a g n u s k i c h  zamężnej urodź. Z a ­
le s k ie j  zapisanym jest ,  mają. być każda osobno

drodze eksekucyi przez konieczną subhastacyą 
sprzedane, i jest do tego termin na d z i e ń  9. L i - 
Jńca 1859. r. przed południem o godzinie l i te j  
W miejscu zwykłych posiedzeń sadowych wyzna­
czony.
. Te trzy włoście są, gdy granice pomiędzy temi 

■,i~ tan owionę być nie mogły, w o g ó je ,  wedle przez

Królewską Jeneralną Kommissyą w P o z n a n i u  
potwierdzoną taksę na 38,430 Tal. 28. Sgr. 5 Fen. 
ocenione.

Hipoteczne wykazy mogą być w biórze przej­
rzane.

Niewiadomi rzeczywiści pretendenci tychże 
trzech włości wzywają się, aby się pod uniknie- 
niem prekluzyi najpóźniej w tym terminie zgłosili.

Z miejsca pobytu niewiadoma wciągnięta dzie­
dziczka A g n i s z k a  ur. z M a g n u s k i c h  zamężna 
ur. Z a l e s k a  niemnej tejże sukcessorowie, jako 
też pretendent własności M i c h a ł  G r a b o w s k i  i 
następni z miejsca pobytu także niewiadomi wie­
rzyciele :

1) J a n  ur. B r z e ż a ń s k i ,
2) P a w e ł  ur. B r u d z e w s k i ,
3) M i k o ł a j  ur. K o s z u c k i ,
4) niewiadomi sukcessorowie kupca D a n i e l a  

J a k ó b a  M u n z b e r g a ,
5) A l e k s a n d e r  ur. B r z e ż a ń s k i  lub tegoż 

sukcessorowie,
6) S a t u r a ,  A l f o n s ,  W i k t o r y a ,  P r o w i -  

d e n e y a ,  S a b i n a ,  W a n d a  rodzeństwo ur. 
R o k o s s o w s c y ,

7) teraźniejszy dziedzic włości M ie r z e w a ,
8) S t a n i s ł a w  ur. B r z e s k i ,
9) Z o f i a  zamężna Ś r e d n i c k a  ur. z C h w a l i -  

s z e w s k ic h ,
10) K a t a r z y n a  zamężna ur. Z i e m k o w s k a  z 

B o g u s ł a w s k i c h ,
11) J ó z e f  ur. W o j n i s z ,
12) E l ż b i e t a  zamężna ur. D e m b iń s k a  ur. z 

C h w a l i s z e w s k i c h ,
13) J ó z e f a t a  ur. z C z a j k o w s k i c h  zamężna 

Ł u k o m s k a ,
14) A n n a  ur. z C z a jk o w s k ic h  zamężna ur. 

B i a ł o b ł o c k a ,
15) ur. G ł u c h o w s k i ,
16) właściciele pretensyi dla depozytu opiekuń­

czego kolłegium w P o z n a n i u  na włości G o - 
r z y k o w o  L u b o m ę c z y z n a  G. 16. b. weią- 
gnionej,

17) F r a n c i s z e k ,  P a w e ł ,  J u l i a n n a  i J a ­
d w ig a  rodzeństwo ur. B r z e s c y ,

zapozywają się niniejszem publicznie.
Wierzyciele których pretensye księga hipoteczna 

tychże'trzech włości nie wykazuje, z summy ku­
pna swoje zaspokojenie poszukują, zechcą swoje 
roszczenie do Sądu sprzedaży zgłosić.

G n i e z n o ,  dnia 21. Grudnia 1858. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  Wydział I.

Generalny Plenipotent mój Pan J u l i a n  B r e a ń -  
ski ma objąć od Nowego roku 1859. zarząd dóbr 
C h o b ie u ie e k ic h ,  u mego brata i zwróci! mi dzi­
siaj udzieloną mu generalną plenipotcncyą z dnia 15, 
Maja 1855. a której do dnia dzisiajszego używał 
z najczystszą bezinteresownością i największą pie­
czą dla mego dobra.

Niniejszem oznajmieniem wzywam wszystkich 
tych, którzy pretensye jakie ex re tśjże generalnej 
Plenipotencyi do umie mieć myślą, aby się do mnie 
najpóźniej do 1. Lutego 1859. zgłosić zechcieli.

M i ło s ła w ,  26. Grudnia 1858.
____________ . MieUyńshi.
Chłopcy mający ochotę zostać zecerami, posia­

dający dostateczne szkolne wiadomości, mogą się 
zgłaszać natychmiast do podpisanej drukarni

W. Dehera i Sp.

Przedaż tryków i owiec.
Przedaż tryków trzody 

mojej zarodowej, Negretti,
__________powstałej ze znanych trzód

Meklemburskich Pana v © l l  l i l d i r -  B C e g e i l -  
d a n k  na P a n o w i e ,  i Pana bar. M a l -  
f z a l i n  na Ł ę ż © w i e ,  rozpoczyna się lOgo 
Stycznia r. 1859.

Oprócz tego mogę odstąpić z trzody zarodowćj 
100— 120 zdolnych do chowu maciorek cytowek 
i rocznych, a z trzody Mcstiz około 130 skopów 
jarlaków i wprawdzie po strzyźce. Ze skopów tych 
przy jakiemkolwiek ich dobrćm utrzymywaniu spo­
dziewać się można przy strzyźce od 17—18 kamieni 
na 100.

Dla wiadomości tych Panów, którzy po raz pier­
wszy trzodę moją chcą obejrzeć, nadmieniam, ie  
S c ‘łlO H i'a d e  leży 1£ mili od dworca A u g u s t -  
w a ld e  przy kolei starogrodzko-poznaóskiej a 2 mile 
od dworca F r ie d  e b e rg  przy Król. kolei wscho­
dniej, i że po poprzedniem zawiadomieniu mnie jak 
najchętniej przyślę furmanki do tych dworców.

Schonrade  pod F r ie d b e r g e m  w N . M. 
dnia 22. Grudnia 1858.

W. Ij. v. Wedemeyer .

po 1 Sgr., sześć sztuk za Złoty. Za umyślnem za­
mówieniem i po 3 Grp. poleca Cukiernia

Jk. S gfiSsM CI'tt• ul. Wrocławska Nr. 14.

Stosownie do życzenia członków głównej kassy 
pogrzebowej, którzy chcą swe składki sami opła­
cać skarbnikowi; wzywa się przeto wszystkich 
członków powyższej kassy, aby raczyh odtąd 
swe składki tak zaległe jako bieżące płacić Skar­
bnikowi panu F. W e r n e r ,  mieszkającemu przy 
ulicy Butelskiej Nr. 7.

Pan S c h u m a c h e r ,  Kolektor, złożył swój urząd 
dobrowolnie.

Osoby które się u mnie zameldowały i życzą je ­
szcze zameldować się, uwiadamiam niniejszem, iż 
z dniem 4. Stycznia p. r. rozpoczynam lekcyc tań f i  

M o c / m e f n ,  metr tanca. L  
przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 19-5 '

I V t r t P T V i M I l /  ?  u '1j sły nilici szJ ch fa b ry k  p f e  
fl. U l  l i v l l l l l i l l j '  leca w licznym doborze

>Sa»nuel M e y e r  K a n t o r o w i e * ; ,
przy Rynku Nr. 52.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 2 9  Grudnia 1858
•Sto­ | Na pr. kurant
pa

pCt. papie­rami. golowi
zna.

Pożyczka rządowa dobrow olna . . . *4 100| __
dito . . . 101
dito z roku 1856. . . . 4 ____ 101
dito z roku 1853. . . . 4 95 —

O bligi d ługu sk a r b o w eg o ........................
dito Marebii E lektoralnej i N o w ej.

3 4
3* 83

8 4 f

dito miasta B erlina ............................... H — 100f
dito  dito ............................... 34 — 823

34 _ 8 4 f
8 2 |'jfjł jj dito . Prus W sch o d n ich . . . 

1 dito Pom orskie . . . . . . .
34
34 84J

: "1 dito dito ........................ 44 ____ 934
dito W . X . Poznańskiego . 4 — 99
dito W . X . Pozn. (n o w e ). 34 ____ 8 8 |

1 dito S z lą s k ie ............................ 34 ___ 8 5 |
dito Prus Zachodnich . . . 34 ___ 82 4

B ilety  ren tow e P o z n a ń sk ie .................... 4 ___ 921
L o u i s d o r y ....................................................... Jim — 1094
A k eye  ko le i Żelazn. Starogr, Poznańsk . i 86 —


